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PRZYRZECZENIA A RZECZYWISTOŚĆ
Krótkie sprawozdanie z przebiega ogólnego zebrania em erytów, ^dbytespu tc

sala Zoologu Poznańskiego zaOgromna
.pełniła się znowu po ln’zngi emerytami, AydoAva 
mi i sierotami, by wysłuchać Anawozdania pre­
zesa Okręgowego Związku Emerytów, w Pozna­
niu, a zarazem prezesa Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych z konferencji, jaka o d ­
była się w lWar.azaAVie w dnliacli od 14— 16 bm. 
przy udziale AAASzyiatkich członków delegacji oraz 
zaproszonych posłów i senateirów.

Zaciekawienie ogółu było tym Ayiększe, iż 
av prasie stołecznej i prowinhjonalh^j pojaA iły 

,jsię n a jro zm a itsze  sprźeoznfe z ĵj notatki
o Avynikacli i Avielkich .sukcesach. eJnerytow na Ile 
uchylenia dpkretów z listopada i grudnia 1935 r.

*Po zagaje,niiu zebrania przez _wiceprezesa 
Okręgu poznańskiego p. Biegańskiego, zabrał 
głos powitany burzą toklaskór. prezes Gizella, 
który w krótkości naszkicował przebieg dotych­
czasowych usiłowań emerytów o uchylenie osła­
wionych dekretów, oraz wyniki licznych konfe­
rencji.

K onferencję do 1’da.rszawy zwołał mówca 
jako prezes Stałej Delegacji Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych ze względu na, torip  mimo przy­
rzeczeń dańrfcsh -delegacji przez p. Wicepremie­
ra Kwiatkowskiego w dniu 14. września b. r., 
iz z początkiem października zapiosi delegację 
do W arszawy i przedyskutuje z nią nowy pija j 
jekt ustawy '.emęyyitaluej, —  l ę̂ii 1 erencji takiej 
niej zwołancKj—• z drugiej stron a należało posta­
wić, jasno lcwestjęffizy "emeryci, których rO-żg.0-' 
ryczenie spotęgowane zostało do najwyższego 
napięcia, mogą spodziewać się uchylenia dekre­
tów i przywrócenia praworządności w Pan- 

j.stwie, c?w też mają przedsięwziąć na własną, 
i|ękę dalsze kroki, za które _ Zarządy Zrzeszeń 
Emerytalnych nie mogą p ra ć  na siebie odpowie- 

Eęlzialności. W yczuwa się bowiem jciaa Węchnie, 
iż ogół emerytów jest skłonny do chwycenia się 
nayvet najradykainiejszyeh środków ay foęlu re- 

ksitytnowania swoich ptaw, — po w obecnej chwi­
li było by'w ysooe nie pożądane.

Na k on feren cji tę zjechali pp. prof. GaAveł 
z Gdańska, Gizella z Poznania, dr. Huth ze Lw o­
wa', Piekarski z Warszawy, dr. Spiess z_Rzeszo- 
Ava, b. min. Stączek z Kraków a, Szkęeld z Byd­

g oszczy , Trzeciak z Pjocka i W ojakow^ski z W il­
na, a ponadto' pp. posłoAvie Hoffman. Poehmar-
ski i Wagner.

Mówca odeztytał zebranym na konterencji 
delegatom i posłonń mein-orliał, ,vyst.osowany po 
Pana Ministra Skarbu, zawierającą prośbę 
o wstawienie do budżetu państ wu w-ogo na role 
administracyjny 1937/38 odpowi:edne;j sumy, p o­
trzebnej na pokrycie niędoboru, jai i jiowstałby 
przez uchylenie dekretów7 z roku 1935;

Po zaakceptowaniu .tęgo memoriału przez 
zebranych, zabirał głos poseł H offm an; i oświad­

czy ł, iż Rząd dałby s p  skłonie d0_ cofnięci a _ de-; 
kretów, o iile emeryćjf z-godziliby się na ■obniżkę

Leinerytury o 10.%.
Poseł Wa-gnei- potwierdził powyższy zamiar

Rządu i dodał, iż o szczegółach taldegó załat­
wienia .sprawy konferował z p. Wicepromiarein, 
który jest gotów óofnąć dekrety _ jeszcze w pa - 
dzierniku b. r., a nawet wstawcie _do budżetu 
emerytur pewmą lavotę na uzupełnieniie_ braku, 
powstałego z uchylenia dekretów, albowiem no­
wy podatek nie dałby t y ®  ile obecnie zaosz­
czędza -się na emerytach, zażądał jednak kate­
gorycznego zapewnienia, że emeryci takie roz­
wiązanie przyj mą bez zasi rzeżen i że nie pojaAyią 

fcię żadne sprzeeiA, y oraz dalsze niezadowolenia.
Stała Delegacja, która przewie!\ wala roz­

maite sposoby je j zaszachowania, uważała w 
wysuńanej propozycji nowy wybieg, który li­
czył się z tym, że Deleghcja nie będzie mogła 
dać konkretnej odpowiedzi, że zechce porozu­
miewać się. z ogółom omervtmv przez zen unia 
i wiece w całym kraju, co zabierze znowm kilku 
miesięcy eząfu, a tymczasem, .sesja budżetowa 
Sejmu .odbędzie się ‘w .spokoju bez zaprtfątywą-, 
nia się sprawami emeryckimi, budżet będzie^ 
uchwalony, a emeryci mogą dniej i ulatać 
o p w o je  postulaty7, —  dlatego też jednoiny Slnie 
zgodziła się. na postawioną jej propozycję, za- 
fetrżegająe " tylko progresję nowego podatku 
W ten'.śpo$!óK że emerytuiw do 100,— zł. będą 
wolne od  Topodatkowunla, on odatkoan ie  od 
100— 200,—• zł. w ynosić! będzie 5 następne

1W/ą , oraz warunek, iz podatek -ten będzie tylko 
przejściow \ m, najwyżej na okres dwuletni i że 
Rada Ministrów będzie władna nawet przed 
tym terminem uchylić g.!> |npoini™ a przynaj­
mniej zniżyć, zwłaszcza, jk&jak .to naprowadzili 
delegaci, emeryci są klasą najbardziej obciążo­
ną podatkami, (co dla przykładu ilustrujemy 
obliczeniami w niniejszym numerze).

D elegaci zdawali sobie dokładnie sprawę 
z tegtó,, wszystkie dotychczasowe obietnice 
i przyrzeczenia pozostały ty 1 ko-’ dobrym iEhęcia- 
'mi, którymi AvyDruko\Yana jest cała Warszawa 
i że. na ulicy Rymarskiej pokutuje jeszcze1 duch 
nienawiści do emerytów7 „zaborczych” , który 
Jrogąi reinkarnacji wsiąknął aa7 ciało szefa wy- 
działu^feńierytur, starającego sfń pi-zy^iiiąó ąiąe- 
rytom od czasu doWczosu jakąś łatk|y z którą* 
mieliby pÓ|jiiej ziioaa7u duże- kłopotu.

Kaufękencje z oaa yrn sżęfsm utnyaliły dele­
gatów av przekonaniu, iż jak długo -on będzie 
miał wpływ na i*ozaa ̂ ązanieł,%)tawy emerytÓAA7, 
tak dhightomegyei nie mogą-.się .spodziewać przy 
clnlnego załatAwienia uli spraA\-y.

NaAwet już po przyjęciu przez Delegację sta­
wianych jej AAumnkÓAY nowego opodatkowania, 
óav pokutujący duch oświadczył, ż-e spratra uchy­
lenia dekretem7 musi być połączona z noAyą usta- 
A\rą '.ęńierytalną, która jednak załatwiona będzie 
,.dekretem” . n id-oceniie obaAvia się się krytyki 
(Sejmu, a kiedy otr^ m ał zapeAA7nien:ie, ż c j j ’'. W i- 
cepremier o-ŚAviadczył A^łaśnie aa7 tym samym 
dniiiJ Delegaci., że nie odda projektu ustaAW 
emerAtalnej do Sejmu beać JaaproboAA-aniia jej 
przez iDelegac.je Zrzeszeń Emer37talnych, mich 
skonsternoAA7any. odpoAAueAlział, że musi jeszczci 
aa7 tym AA7z'gl(jdzife--porużumień-śję się z P. W ice­
premierem, ale dopiero za kilka duli, to jest po 
poA\ rocie tegoż z podróży po kraju AYraz z po­
słami .

Pomimo A y ię e  najsolennieis.ZĄuh pr.z -̂r-zjgc.zeń 
posłów , oraz. zapeAAmieńŚII1 Pana Ayie.epreiniera, 
że cały problem emerytalny jest już uzgodnio­
ny, oraz, że Pan APieemjemier zifejdzie z in­
nych źródeł fundusze na nreguloA\7aniel spraAA a- 
emerytur i załatwienie je j zgodnie z życzeniami 
pr.zedstaAA icie'1'i Zrzęsmń Emerytalnych, a tym 
samym załagodzęhia tej spra>A7y raz na zaAvsze, 
nie AA7ierzymy av dalszym "ciągu, ażebyhfprzyrze- 
czenia te były dot.rzAnnane, gd3’ż mamy smutnej 
dośvdadczenia ay tym kierunku.

Dlatego mówca uważa obecnie zfS>wskazane 
jaknajśi lnaej&ge. zorganizóAA anie się emerytÓAA*, 
skupienie się ay Zrzeszeniach Emerytalnych av 
celu doprowadzenia walki do zA\*yeięskiego koń­
ca, a najbliższym zadaniem Stałej Delegacji, bę­
dzie -z-wo{n,iie, w jńerulsźycJi dniach hpsfm ^jm o- 
w e, u ielliego wiecu '^merytćhvmv Warszawie, 
na który zaproszony zostame Rząd, Sejm i Re­
nat w cala aa yatuchania .jalie rozgoryczenlie, ja ­
ka nieufność .jakie podniecenie panują ay sze­
regach. emerytÓAA* i że z tymi ob.jaAYami rozżale­
nia należy bezAvaninkoAVO się liczyć, alboAciem 
emeryci mają za Sobą be/AYZględną słuszność. a 
dals^k.gwałcenie ich pra\A' mu

znaniu dnia 23 p a źd ziern ika  1936  r.
odruchy zupełnie zrozumiałe — a jednak n ie p ®  
żądane.

D alśie jątrzenie mas i szerzenie riezadoAY®  
lenia, poAYinno być zaniechane. Nie cheein.. 
Hiszpanii ay Polsce, pomimo1 AvycliAvalania zayy- 
cięst.AY bolszeAviekicli przez Polslcie Raclio, chce- 
iii^ praAYa i praAYorządności oraz\sioraAviedliAA'0- 
ści społecznej, alboAciem pfą(40AvaliSmy dla P o l­
ski i laliśmy dla Niej kreAAy ąie po to, by naigry- 
■wano się ,v Niej z ludzi poAmżnych, int-eligent- 
liyclr, za*;łnżo.nyćh i ,vysłnżonych, rozumieją­
cych się na pociągnięciach, jakie są dokonywa­
ne ze szkodą dla Polski i jej obyAYateli.

\Yskazyw'aliśmy najrozmaitsze źródła, a ay 
pierAYSzym rzędzie- zniesienie nliepotrzebnwcb 
urzędów, zredukoAA*anie AYy ŝokicb i ytoytjmznyeb 
stanoAvisk, zredukoAYanie AAwsokicb peissji i do- 
datkowRunkcyjnyóh oraz służboAY ycb, zaprze­
stanie A\*ydawania pieniędzy na cele zbyteczne 
i niephoduktyAYne, zaniechanie rozdaAYania re- 
numeracji i nagród, zaproAvaclzenie surowa ®  
życia od góry, gnb-ż dół już daAYno proYA Łidzli ży­
cie nie tylko sukowtej ale AAjprośt nędzne.

W  ostatriiiej chwiłi doAviedzieliśmy, się, 
jednał* dudi poimti.jący przy ulicĄ* Rymarskiej 
ZAvyciężvł, allAowiem ijcbylenie dekretów ma być 
przedłożone do sankcji SejmoAvi, ay którym 
p . Liżnher AYedłu^ sayojKj’ zapoAyie.dz’ znajdzie 
AAiiększość, do przyjęcia ustaAv\* emerytalnej w 
t.Yin lirzmiimiu, ay któr.Ann on ją ópra-coAvał, t. zn 
3mimiikcj<mmvamem bezprawiu ustawą ś§j- 
m'ową.

Następnie zabrali głos delegaci z K rako­
wa pp. Kabat i ni.jr. ŚzustoAY, poseł Mróz wi- 
tany luu-znymi oldSkanii, jirof. .Jaślar, p. K o ­
lanko i iinni, poch walając ||tHnoAvi.sko delegacji 

tłumacząc, że na.jAvaznie.j.szą spraAYą jest uchy­
lenie dekretów.*, gilyż przeciwko * niesłusznemu 
opoclatKOAYaniu można będzie zarGłnonstroAYEwa 
później.

Zoluani po Awczerputącej d.Amusji ucliAYa- 
ł-iE nastepujaca

REZ^LU-CJĘ.
Zebrani akceptują ay zupełność i bez za­

strzeżeń _ dotArciicza-soAve p(StępoAvan.ie Stałej 
Delegacji Polskich Zrzeszeń jp%nerytalnycli, 
zm ierzają®  do ucliyfenia zniena.Avidzon^eh de- 
kretÓAV i czekają na ogłoszenlie przez Rząd, kosz­
tem noAYyeh, bolt\snyeli ofiar podatkoAvy&h, -— 
dekretu ucliydającęgo- dekretyicSlz dnia 22. listo­
pada ij z dnia_ 7 grudnia 1935 r. jeszcze przed 
zAvołau em sesji sejmoAve.j, ,stosoAvnie do danego; 
przez Pana Ministra (Skarbu przyrzeczenia.

Zebrani proszą StahPDelegację, by na aay- 
padek ponowajegp niedotrzĄ mania przez Rząd 
przyrzeczeń, —  zwołała aa c zasie obrad Sejmu, 
ogólnopolski AYiee emerĄ-tÓAY ay iYarszmwie, na 
którejnależ^zaprosió Rząd, Se-im i Senat. av ce- 
lu poinlormoAA ania ich o nastrojach,1 panujących 
AYŚród rodzin emerytÓAA7, AvdÓAY ]i' sierot.

pCa.A'eant ^onsules, ne quii<l detrimenti Res- 
publlca cap:iat“ .

(] a>nzuloAvie aieoh haczą„ ahy Rzeczpospo­
lita nie poniosła jakiejś szkody). Cicero.

każde 100 zł. poV.ę|sz> podatek o l% ią ż
zas
do

ODKRYTE KARTY
H i .  ^

przemÓAyie-nJia przez id. Dra 
delegat z Poznania prezes

Po ukońezenili 
Spissa zabrał głoś 
Stałej Delegacji Zygmunt Gizella.

Zastrzegł się, iż emeryci nie przychodzili 
dotychczas i. nie p rz y jd ą  nigdy z żądaniami ode­
b ran ia  in n ym  a dodania im, alboAYiem punkt 
eięzltosci i. rozgoryczenia emerytów leży niel 
aa tym, b y  im  dodano Arzględnie poAYięksżpco 
emerytury, ale ay .tym, by .oddano em erytom  td,,: 
co ’m bezpraAvn:;p. zabrano.

Wszak bfmerytnry ich były ustalone usta- 
Avaim, do nieb. doftoęoAAulisw oje budżety jdo- 
niOAYe i ułożyli je na przyszłoś®® dekrety o któ­
re AYalezą zburzyły totw&zy&tko jednym  pocią­
gnięciem , odebrał.Y im lich majątek złożony dłu­
goletnimi składkami. Do sgsąśu AA-ydania dekre- 
tÓAY ża II ay nad/AA yczaj -skromnycii Avarunkaeh, 
po (hńiretacli stali się nędzarzami na. starość.

Na.jlioleśn iejsz.Aun; momentem jest tAvierdze- 
nie, ż-e Bzą-d mile md^epzw iększftó budżetu na 
em erytury, przecież nie cliod7/ i o zAUęKszerfe.

budżetu, ale o u-zyAAuuoe-nie snin .oluujony'c 
ay budżecie ze szkodą (emerytÓAY, jakkolAYiek m 
mo AvskazyAA7an aa A\7łaściA\7ej porze, nie okn 
jouo pozycy j imdżetoAA^ch av -tytałacli remro' 
racje d naglud .y .Tężeli av P-olsce je^t tak źl 
że potrzeba odbif‘r,ać AA7y,służoino emerytury, 1 
niechże nikt nie otrzymnj-ej żadiwoli remuner 
ej i i nagród.

NaAyiązn.jąc do s1oav AA7}7poAA7iedzianA7cd.i prze 
1 ana Ministra ośaa iadeza, że umieszczenie na pi 
i zadku dziennym poznajiskTiiego ZjazAlu prez 
soav Zrzeszeń -— sju-awy7 Haga, nie miało zamii 
nu straszyć^ nikogo, a tern mniej p. Premier; 
Konioczność^dyskiitowania nad tą ĵliwestia aw 
płvnęla _ saniorzutnie, gdyż pov*tarzała się ń 
"wsz? stkicli zjazdach, wliecacłi i zebraniach emi 
ryto aa*, na których najczęściej odzywały się gł( 
sy „do Hagi z tom,, przed. Ligę. NarodÓAAW' itd. itc

Rozmaite .stoAvarzys^enia emeiwekie Aypros 
domagały się umieszczenia spraAyy .Hagi av pre 
gramie obrad Zjazdu i miały p i>zygotoAA*aa 
lionkretne AYnioski.


